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PR EN U M ER A T A  miei fęcm., t  bez­
płatnym niedzielnym „Dodrukiem Pu­
drow anym" wynosi 3 zł. 50  groszy., 
ł  odnoszeniem do domu lub z prz^- 
łylką pocztową 4 zł., zagranice, < zł. 
Komo czekowe w P. K. Ó. Nr 80259 
W  sprzedaży detalicznej cena poje­
dynczego numeru 15 gicszy. w nie­
dzielę wraz z , Dodatkiem ilustrowa* 

nym ‘ 25 groszy.
CEN A  O GŁO SZEŃ : Wiersr milime­
trów* jednoszpaltowy na str. 2-ej t 
3-«j 30 gr., za teastem 10 g-. Kioni-  
kz reklamowa tuo nadesłane 40 g. W 
a-ih  świątecznych oraz z prowmeji o 

25 proc. drożej.

s:ę n;e 
popieisć

G e n e z a  W y w ł a s z c z e n i a .

Mamy więc już uchwaloną «Us- Pos. \. ł. Grabsk za nic 
lawę Rciną»! zgadzał— chmał koniecznie

Sądząc z liczb głosowania, prze- swem przemówieniem projekt. Kadec- 
szła ona w trzeciem czytaniu jtaym e ki, chociaż inni członkowie Koła Po!- 
czięki głosom Związku Ludowo Na- skn go zgodzili s.ę z haszem stano- 
fOGowego, gdyż gdyby z 200 głosów wiskiem. W ówczas miała miejsce 
2a _  potrącić 100 głosów Z.L.N., to następująca scena: poseł Stecki i dru- 
przeciw byłoby 190, czyli że usta- gi, nazwiska którego nie pamiętam, 
wa upadłaby większością olbrzymią, trzymali p. Grabskiego za rękawy a 
kiór; by nte tylko uratowała *olni- gdy ten się wyrywał, zostawił surdut 
ctwo, a ’e i stan ekonomiczno-finan- w rękach tizymających. 
sowy Polski, dając* światu caremu Ledwie nieledwie udało się na- 
swiadectwo, że jesteśmy państwem i reszcie wymóc obietnicę, że trzej 
narodem kulturalnym. członkowie Koła Polskiego nie oędą

Wyr.ik.em Odrzucenia ustawy był przemawiali. Gdy zawiązywało Gę w 
by zapewniony kredyt zagraniczny Wilnie stronn.ctwo Narodowo Demo- 
i możność wybrnięcia ze zgubnego kiatyczne, na posiedzeniu ściślejszem 
kryzysu, w którym brniemy coraz głę- w domu p. Surhardta organizator 
biej, a którego nie wiozą czy n e  cncą przybyły z Warszawy, w te słowa 
widzieć jedynie śiep- lub zaślepieni, zwrócił się do r.as: „wy tu Polacy- 

Słyszeliśmy z trybuny se ;mowej ziemianie jesteście SKazani na zagła- 
mowę p. uiąbińsKiego, uzasadnia- dę— to kraj niepolski, więc o tow ią- 
jącą konieczność tej «refcrmy» ze zkiem waszym jest oddać wszystko 
względów politycznych, gospodar- Królestwu, opodatkować się d o  
czych i na’Odowych, obliczonej chy- ruoiu z dziesięciny na rzecz stron­
na na na*wność zarówno większości nictwa, wyprzedać majątki i wynieść 
Sejmu i mas pnzasejmnwych. się do Królestwa". Ta propozycja

Słyszeliśmy również głosy p. p. wywołała w kilku z nas najżywsze 
posłów Raczkowskiego i Kalenkiewi- oburzenie. Jakio, a więc kraje związa- 

cza do Z L. N. naiezących, w któ- ne setki lat nierozerwalnie z Polską 
rych brzmiała raczej nuta desperacji stanowiące jedną całość i snę pań- 
mż zachwylu nad ustawą, za którą stwa, Kraje które dały Po.sce najiep- 
klub ich głosował później. szych Jej synów, największego wie-

Wielu mówców Z. L. N. podKreś- szcza, dynastję świetnie panująca, ry- 
lało wad.iwość ustawy, nawet jej nie- cerzy co piersią swą bronili od na- 
zgodność z Konstytucją, a jednak  jazćów  wrogów, a w*ęc ziem-e (e,

TREŚĆ ODPOWIEDZI NIEMIECKIEJ.
PARYŻ. 21 .VII. (Pat). Odpowiedź niemiecka na notę Brianda w spra­

wie paktu bezpieczeństwa stwierdza na wstępie z zadowoleniem, że pań­
stwa sprzymierzone skłonne są w zasadzie działać wspólnie z Niemcami 
w kieiunku skonsolidowania pokoju. Pakt bezpieczeństwa zaproponowany 
przez Niemcy nie stanowiłby żadnej zmiany istniejących trakialow. Zresztą 
rząd Rzeszy jest zdania, iż nie pow<nna być wykluczona możliwość do­
stosowania w drodze polubownej istniejących traktatów do ewentualnych 
zmian sytuacji. Rząd Rzeszy nie uzależnia zawarć a paktu bezpieczeństwa 
od wprowadzenia zmian do postanowień, dotyczących okupacji w ojsko­
wych, uważa jednakże, iż zawarcie paktu byłoby taktem nowym,, m ogą­
cym wpływać na sprawy cio yczące okupacji. Traktaty w sprawie arbitrażu 
winny mieć charakter analogiczny do postanowień paktu Ligi Narodów.

Nawet jeżeli chodzi o uzyskanie odszkodowań, mówi rząd niemiecki 
—  paustwa spizymłerzone, nie powinny się uciekać do akcn pizymu- 
sowej przed poprzedniem zastosowaniem objekiywnego rozpatrzenia 
sprawy przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów, które winro się odbyć 
na specjalnych warunkacn, obowiązujących przynajmniej do czasu po­
wszechnego rozbrojenia.

W  końcu nota stwierdza fakt widocznego zbliżenia wzajemnego po­
glądów craz podkreśla, że wszelkie istniejące ióżnice zdan daazą uie 
osunąć, jeżeli zainteresowane rząay nie stracą celu, do którego dążą.

Łotwa zaprzeczaj
Z Rygi donoszą: Upoważniony minister łotewski przy rządzie SSSR, 

p. Birsnek, wręczył członkowi komisarjatu do spraw zagranicznych w 
Moskwie, Arałowowi, pismo w którem oświadcza w imieniu rządu łotew­
skiego, że wszystkie wiadomości podane przez prasę sowiecką o tw o­
rzeniu przez Łotwę bloku antysemickiego, pozbawione są podstaw, gdyż 
minister Mejetowicz nigdy nie porozumiewał się z nikim w sprawie 
utworzenia koalici. przeciw-oolszewickiej.

Krwawa rozprawa na Białorusi.
Napad powstańców na stację kolejową Kuszwi'e.

W  n ocy z  d n ia  l i  na  1# b: m. n a  s ta cję  k o le jo w ą  Ktiszwile n a  szlaku  
Mińsk M o z y rz  zsapadł od d z ia ł  p o w s ta ń c ó w  b ia ło ru s k ic h  pod d o w ó d z tw e m  by­
ł e g o  kapitana carskiej  arntji P ro to b ie tn ik o w a .  P o w s ta ń c y  zabili z a w ia d o w c ę  
stacji  i Kasjera, oo u  c z ło n k ó w  partji  k o m u n isty cz n e j ,  k tó rz y  s taw iali  o p ór .  N a ­
stępn ie  r o z b r o j o n o  o d d z ia ł  c z e r w o n e j  a rm ji ,  s ta n o w ią c y  o c h ro n ę  stacji .  P ow  
stań cy  ob sadzili  w sz y stk ie  w a ż n ie js z e  objekty i z a t rz y m a l i  n a  stacji p o c ią g  p o ­
śpieszny d ą ż ą cy  z  K ijow a d o  ir.ińska. U p a sa ż e ró w  p rz e p ro w a d z o n o  o s o b is tą ,  
śc is łą  re w iz ję ,  p ra g n ą c  z ł a p a ć  c z ł o n k ó w  partji k om u n isty czn ej .  4 2  o so b n ik ó w  
p o d e jrz a n y c h  o  n a ie ż e m e  do partji w  o c z a c h  re s z ty  p a sa ż e ró w  ro z s t r z e l a n o  
n a  stacji .  M ięd zy ja d ą cy m i z n a le z io n o  w  m iejscu  u stę p o w e m  z n a n e g o  „ P o lit  
r u a a "  3 białorssskiej ayw izji  C z e r n ia k o w a ,  o ra ta  p r e z e s a  C I K . B ia ło r u s k ie g o  
w M ińsku —  k tó re g o  p ow stań cy  u p ro w a u z ili  z e  so o ą .

P o c i ą g  po  d w u g o d z in n y m  postoju  w  K uszw ilach  p u s z c z o n o  oaie j ,  pow  
s ta ń cy  z a ś  p o  p r z e r w a n i a  p o ł ą c z e ń  te le fo n icz n y ch  skryli s :ę w  lasach  z a b i e r a ­
j ą c  z e  sob ą  jako z d o b y c z  w oje n n ą ,  ostoło 3 0 0 0  r Ubli z ło ty ch ,  w iezion ych  dla  
Mińska. Z a  o d d z ia łe m  w y s ł a n o  n a ty c h m ia s t  p ościg ,  który d o ty c h cz a s  nie d a ł  
żadnych  pozytyw nych  r e z u l t a łów.
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S e j m  i ££zrąd.
Kieciy ustawa p. Makuiski^go 

wejdzie pod obrady Senatu.
WARSZAWA, 21.VII. (PAT). Dziś 

w południe obradował pod przewod­
nictwem p. marszałka Trąmpczyń- 
skiego Konwent Senjorow Senatu. 
* ematem obrad była kwesija ustale­
nia terminu załatwienia ustawy o re­
formie rolnej przez Senat. Postano­
wiono zwołać specjalne pienaine 
posiedzenie Senatu v.- czasie około 
25 sierpnia i na tern posiedzeniu 
rozpatrzyć zmiany ao ustawy o re­
formie rolnej.

Odpoczynek pu trudarh.
W A R S Z A W 21.VII (tel.w l. Sto- 

cna). Premjer Grabski wyjechał w czo­
raj do Krakowa gdzie spędź ł noc 
dzisiejszą. Dzisiaj premjer wyjeazie 
do Krynicy.

Pogłoski o ugodzie z Niem­
cami.

WARSZAWA, 21.VII (ieL w l Sło­
wa). W tutejszych kołacn poiitycz 
nycn obiega pogłoska, że rcąa nie­
miecki zgodził się na ewentualne 
podniesienie kontyngentu węgla pol­
skiego importowanego do Niemiec, 
za cenę zrtdukowania przez Poiske 
siawek celnych na towary niemieckie 
i zmianę kursu poi.tyki polskiej w 
stosunku do koionistow niemiec­
kich.

Sprawa strażnic Korpusu o- 
chrony pogranicza.

W ARSZA WA, 21.VII (tel. wł. Sta­
wa). Poseł Włodzimierz Pioirowski 
(Wyzwolenie) ztożył w Sejmie o wy­
znaczenie komisji sejmowej złożonej 
z 4 członków celem gruntownego 
zbadania sprawy budowy strażnic 
1< O. P. Sprawa ta prawdopodobnie 
załatwiona będzie po ferjach. Zazna- 
czyć wypada, i t  chodź* tu o clbrzy- 
in.ą sumę 10 m.ljonów złotych oraz 
o bezpieczeństwo Kresów W sch od ­
nich.

-oseł Ka!enkiew.cz.
W arszawianka p. Stronskiego podkreśla

cały Z. L. N. oddał białe kartki gay w których prochy ojców, dziadów i 
szło o zasadę pełnego wynagrodzenia piadztadów spoczywają —są niepol- 
za wywłaszczoną ziemię i następnie sicie, mamy je oddać dobrowolnie? 
głosował za całością projektu p. Ma - Dla kogo— dla partji, bo przecie w 
kulskiego. żurowej głowie nie powstanie myśl,

Konstytucja przewiduje wynagre- że Polska może być wielką gdy uira-
azenie a nie częściową lub pozorną ci połowę swych obszarów i naj- 
zapłatę —  wniosek więc o niepełne dzielniejszych bojowników za Jej 
wynagrodzenie przeszedł dzięki bia- is niei.iel?
łym kartkom Z. ' N. — Nie chciano Jakto, więc słyszeliśmy od kolebki,
głosować przeciw Konstytucji — ale że trwać musimy pomimo wszystko,
manewrem białych kartek pozoawio- trzymać się zębami i pazurami za 

no  wywłaszczanych zapłaty. Piłat tę święią poisk? ziemię,— przecie ga- 
umył ręce a ziemiar.siwo i -oinictwo zety warszawskie i głosy polskie z
na męczeństwo i śmierć skazano, Kongresówki nie tylko to nam naka-
rzekomo dla zbawienia Polski. zywały jako obowiązek narodowy, ale lo co lewica w połączeniu z centrum nictwa N D., tyiko że nasi kandydaci

To są fakty, których żadna kazu- piętnowały jako zdrajców Polski tych uchwala, a wreszcie dowodź* że zostali umieszczeni na koiicu list,
isfyka nie zmieni: co ziemię sprzedawali, dzięki wyjąt- -S łow o- pizy wyborach zwalczało bez żadnych szans na zdobycie

Przejdźmy jednak dc porządku kowo trudnym waiunkom. My dawa- Jeaność Narodową. mandatu,
dziennego nad taktem przyjęcia us- liśmy Królestwu znaczne dochody, Paine J. O  czy kpisz czy o drogę Rok temu jeden z wybitmch po-
rawy i nad sposobem jej p*zeprowa- czyniąc tam wszelkie zakupy i łożąc pytasz' ^ słów endeckich proponował, by zie- również, że o uchwaleniu ustawy p. Makui-
dzenia. Historja osąaz tyero ezyjerai na wszelkie instytucje, wzainian zaś Komu to pan chce vmówić, ze mianie już teraz opodatkowali się na skiego zdecydował związek ludowo-narodowi
rękami została ona ukuta, a lata" naj- nie otrzymywaliśmy nic, prócz nawa- ziemiauie-żubry są psendo-konserwa- rzecz Endecji dla przyszłych wyborów, a więc na cri<$o spada cała odpowiedział-
bliższe. —  może nawet najbliższe zów trwania. tystami i to jeszcze uzgodniają się ale kategorjmznie odmówił dania nam »ość. Ustawa ta wywłaszcza nietyiko obywa•
m esiące wykażą już całą jej zgub- 1 oto raptem wymagają od nas ze skrajną iew cr _ pewnej ilości zapewnionych miejsc, teti z.emskich, ale właściciew wierzytelności
ność. * ’ t. z. wówczas Luwinów wyrzeczenia Można by również dobrze Papieża również zmiany programu agrarne- ciążącyi h na majątkach. Zw. lud.-nar. P ei wot-

Zastanówmy się natomiast nad się tej ziemi, tradycji która z nią oskarżać o szerzenie sch rm y  lub go, a więc nie większość lewicowa nie chciał przeprowadzić poprawkę, że właśc.
s taro w sk iem  Endecji jako kierów- wiąże, świętych w naszem pojęciu ateizmu. Pan s ę zagalopow ał—  mó- jes t winną przejścia ustawy wywła- wierzytelności w razie zby* niskiego szacnn-
niczki Związku Ludow o’ Narodowego obowiązków, całopalnej ofiary dla wiąc grzecznie! szczeniowej, aie sam program N. D. ku przy wykupie będą mogli się oawołać do
■w Tej całej sprawie . motywami jego czego, — dla interesów partji, która '_o do wpływów w społeczeństwie, tę ustawę uważa za tabu, którego sąau. Poprawka ta przeszła w trzeciem czy-
działalności. ogłosiła przywilej wyłącznego patry- to rze< zywiście częściowo zostało tknąć nie wolno. Wedle słów p. J, O. taniu, lecz dzięki intrygom i ritóiojainóści

Sięgnijmy pamięcią do czasów otyzmu. wyłącznej p o lsk o ś c i- -  pi ze- ziemi nstwo ich pozbawione, a to ^przestrzegaliśmy (t.j.  Endecja) przed marsz. Rataja została unicestwiona. Zw. tud.-
drugiej Damy Państwowej rosyjskiej nigdy dobrowolnie ziemi tej, ziemi właśnie przez lewicową demagogję, możnością porozumienia s !ę „Piasta” nar. umyślnie dał ę  przegłosować -w tej
i stanowiska stronnictwa Demokra- skąd nasz ród, nie oddamy Oddaiis- tak oardzo starannie popieraną przez z «Wyzwoleniem*. sprawie, posłusznie wykonując decenia p
tyczno-Narodowego w spiawie kadec- my jej szmat olbrzymi dobiowolnie Endecję, a artykuł , „ński jest tego A my przestrzegaliśmy przed pu- Wuosa.
kiego programu „wywłaszczenia za nic my, — ale ci co pokój w Rydze dowodem. ozumieniem Z. L. IV z « ł ‘iastem» |ul Z posłów wileńskich za ustawą ptoso-
spr;* w;edlnvem wynagrodzeniem." zawarli, z lekkiem sercem poświęcając W chwilach zamętu,— a ten okies bardzo dawno w artykule „Szlachetni wali:

Koło Polskie, składające się za wy- parę mdjonów ł'ulaków i hektarów przeżywamy, rozu n, umiejętność, Wsuólnicy". Kościałkowski, Chomiuski, Zwierzyński i
jąrkiem 5 posłów z samych endeków, własności polskiej pod pretekstem, rozwaga i uczciwość nie pop łaca ją— jeżeli stanął pakt pomiędzy Z.L.N, Helmann.
popierało piogram wywłaszczeniowy że byłyby one ciężarem dla Polski, z (em s.ę zgodzę dU rego też krzyk, a „Piastem", a Z. L. N. oe aje białe Natomiast p rzec iw ko  ustawie głosow ał,  
z zastrzeżeniem, że 'me będzie się Jako rezultat mamy najgłupszą gra- napadanie, lżenie, oszukańcze hasła, kariki, by porozumienie „Piasta* z p0Seł j an KalenMewićz.
ono tyczyło Królestwa Kongreso- nicę, trudną do obronienia i puno- obietnice meziszczalne i wszelka de- „Wyzwoleniem" przeszło w głoso- P ró cz  posła Kaienk;ewićz.a następujący
wego. wania, a z krajów polskicłr zrobiliś- magogje mają monopn1 zapewniony, waniu, to najmniej domyślny zrozu- posłowie ze z w ą & u  te<ifcwo-narodowe<»o

Koło Polsko-Litewskie (Polacy z t.'z. my dogodny teren wypadkowy dla Jednak wpływ ziemiaństwa pozo- mie jednak, że porozumienie, tacitc wypowiedzieli się przeciw ustawie łamiąc
Kraju Północno i Południowo Za- Sowdeyji, która cnętnie aż po Dniepr staje widocznie jeszcze duży jeżeli consensum, nastąpiło ma «Piasi» po- solidarność ze swoim klubem:
cfaodniego) sprzeciwiało się wywła- odstępowała. Na tę ofertę orgamza- wszystkie partj w Sejmie i po ,a między Z. L. N., a «Wyzwoleniem Książe Czetwenyński,  Ueriicz, Szebelw-l
szczeniu, jako zniszczeniu polskości tora u nas stronnictwa N. D. odpo- Sejmem tak zgodnie na nie napadają, P. J. O., k:óry nam zaizuca ae- świecki.
i stanu posiadania olorzymicgo w 9 wiedzieliśmy słowami oourzenia i starając się sze*egiem nadzwyczaj- niagogję, pozwala sobie wa tak* fra- Miejmy nadzieję, ze zarówno poseł Ka-

wyszlo nas kilku ziemian z tego po- nych ustaw to z ie m ia ń s k o  zabić. zes: „nie jesteś t y  (N. D.) zależni od tenkiewićz, jak i powstali posłowie me p0: 
głosowali siedzenia. Gdyby ziemianstwo ayło- zereru. poparcia subsydjów paru pieczętują przesuną na pojedyńczen. złamaniu soiidar-

Byli to przedstawiciele tych żub- któż by tyle wysiłków czynił, by cych się żubrem obszarników i o no§c, z t'rakcją, ale że nauczeni doświad-
iów , których p. J. O. tak postponu- zwalczać rzecz meegzystującą. łaskę jaśme pańską nie doamy". ezeniem opuszczą klub, który w przestępnej
je w Nr. 163 „Dziennika Wileńskie- Przypomnijmy ,yiko znaczenie zit- Nie wiem jak:m symbo em pan si> partyjności nie cofnął się nawet , rzediępie- 
go* w artykule „Sz.andary". miaństwa przy reformie finansowej i pieczętuje i żadnych zoologicznych aiem polskośc. na Ziemiach Wschodnich

P. J. O ł wierdzi, że żubry t. j. zrównoważeniu budżetu. Przecie na emblematów nie nadaję, jednak frazes 
ziemianie nie posiadają w społeczcń- tych ludzi jakoby nieegzystujących pański uważać należy za godny szpalt 
stwie żadnych wpływów a w Sejmie nałożono całe niemal brzemię podat- p;sma w roozaju wyzwoleniowym, 

członków,' p. p. Władysław Grabski ani jednego przedstawiciela; twierdzi ków i danin z części przypadającej gdzie dlań byłoby odpowiedniejsze 
obecny premjer, Nakonieczny i Żuk nawet że.-ta grupka nieliczna swój rolnictwu. miejsce. C o zaś do suDsyojów, to
—  z naszego Koła Polsko-Litewskie- „pseudo konserwatyzm" (?) stale, po A aprowizacja kraju, a do kogo pizepraszam bardzo— Drahscie je od
go byli ś. p. Henryk Dymsza/ Al. cichu pragnie uzeodnić z demagogją zawsze zwracają się wsze'kie insty- ziemian i zabiegaliście o nie i teraz,
thoniińsk' i piszący te słowa. skiajnej lew.cy (!!!), że właśnie ta tucje społeczne i nawet rządowe o Napróźno pi zyswajacle sobie pa-

Błagaiiśmy by nasi koledzy z giupa zwala oajum reformy rolnej pomoc. Z jednej strony je niszczą a nowie monopol na «stronnictwo na- 
Kongresówki, którzy mieli głosować nie ma „Piasta'* a na „Endecje*, i ze z drugiej przypomi łają jej role i rodowe, skupiające tyci. wszysl- 
za v uwłaszczeniem, przynajmniej nie to postępowanie inaczej określić nie obowiązek zawsze ofiarnej części s p o -  kicn, którzy szli uo tej Po.ski przez 
przemawiali za niem, by umknąć można jak słowem «nieuczciwość». łecze.istwa. trud ofiarny krwi wielkiej wojhg i
smutnego widowiska rozbieżność1 i Powiaua dalej p. J. O . że konserwa- Że w Sejmie naszych przedstawi- pi zez samozaparcie— nie poto, by zwać
v a k. między Polakami, ponieważ tyści wiedzą doskonale, że Z. L. N. cieli niema z Kresów, nie nasza to się Polakami*.
Kiiel&my przemawiać ptzeeiw wywła- nie posiada absolu.nej większości, wina bo przecież wszyscy ziemianie Wańkowicz
s z t „ .nju w i ę c  n i e  może być odpowiedzialny za łożyii na wybory na ręce stron-

gubernjach.
Polacy z Kióiestwa 

wówczas za zniszczen em Polaków i 
polskiego stanu posiadania, większe­

go w .ych 9 gubernjach od całej 
Kongresówki —  to miało być mądre 
i patiyoiyczneh

W komisji rolnej złożonej z 99 
posłów było z Koła Polskiego trzech

Jedynie drogą stanowczej i najbezwzględ­
niejszej presji na zw.ludowo-narodowyda się 
rr.oże uzyskać 'akie zmiany podczas rozpra 
w y w senacie.

Prócz klubu chrzescijańsko-narodowego 
przeć.w usawie p. Makulskiego z klubów
urmarkowanych głosowali także v iemcy.

Cal.

O rzy  E u ja lsk i,  Gtr.ezierski i W a s z -

Hoi!/ m  lokują poG żnicei  chore, z cierpie- 
K iu t P u k  niaml kubiecemi w ZaHadzie Po­
łożniczym ul. W.-P o h u la n k a Nr. 31
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O istocie białoruskiego rozłamu.
Już w artykule naszym p. t, „No- zdradzili, porozumiawszy się z fo la -  

we drogi polityki tri<toruskieja („Sło- kami, zaś B :ałoruski Kmb Poseł 
w o“ 9 — VI— 25, Nr. 128) zwracaliśmy ski— za nieudolną politykę, która nie 
uwagę naszego spoieczpńsiwa na te wydała dotychczas żadnych oozyfyw- 
poważne zmiiny taktyczne i ideowe nych rezultatów dla narodu biało- 
w dotychczasowej polityce białora- ruskiego, rozłam obecny uważa za 
skiej, które coraz to wyraźniej zapo- oznakę kompletnego bankructwa ioe- 
wiadały się ostatniemi czasy w ca- owego, przyczem podaje taką oto 
łym szeregu, zacytowanych przez nas dosadną, lecz słuszną charakterystykę 
artykułów wstępnych białoruskiej pp. posłów białoruskich: «clo sejmu
orasy opozycyjnej. więc przeszli obok istotnych Biato-

Kzecz się przedstawiała następu- rusinów— „loże bietorusy*' z wyraźnie 
jąco: Z jednej strony radykalizujący rosyjską ideoiogją; niepodległościowcy 
chadecy biaioruscy w swym organie — z autonomistami, orjentujący się na 

t. „Krynica" wystąpili z koncepcją W schód— ze zwolennikami Zachodu; 
„Białor. Klasowego Związku W ło- ludzie z wyższem wykształceniem— z 
śrariskiego*, jako niezawodnego re- omai że analfabetami. Wszystko zaś 
medium na wszelkie bolączki biało- razem— pozbaw'one jakiegoś wyraź- 
ruskie, z drugiej bolszew.zujący ese- nego oblicza politycznego, programu 
rzy i esdecy białor. wszystkie s.ve wogóle określonych dążności*, co w 
lachuby oparli na wybuchu „wszech- rezultacie znacznie osłabiło efekt uka- 
świaiowej, socjalnej rewolucji". Obie zar.ia się _ pierwszych przedstawicieli 
ednak sirony, mimo rozbieżności tak- narodu białorusk.ego w murach Par- 

ryczne w czieozime socjalnej, zastrze- lamentu-.
gły sobie i nadal solidarność i „je- Ostatmrn głosem białoruskim w 
dnołity front biało-uski“ w sprawach k w e s ji  rozłamu jest artykuł wstępny 

•ogólno-narodowych. Otóż więc oal- jednodniówki „Recha‘‘ (Echo) z dria 
szy rozwój wypadków nie kazał na 8 lipca r. b. pod tytułem „Na pali- 
siebie czekać i po słowach nastąpi- tycznym horyzoncie", w którym, o- 
ły czyny: pisma warszawskie przy- prócz wymyśiań żydowskim „burżu- 
niosły krótką wiadomość o rozbnre  jom “ z powodu „ugody",znajdujemy 
w Biał. Klubie Poselskim. M:ar.owi- i rzeczy ciekawsze nieco, mianowicie 
cie z Klubu tego, hczącego obecn e primo\ wyjaśnienie źe secesjoniści 
tylko 8 osób, ustąniło 4 posłów: 1) białoruscy iO są tacy posłowie, któ- 
Br. Taraszkiew.cz, 2) Rak-M.cnajło- rzy zwątpili w celowość waiki paria-

Anglja pozbywa się Gibraltaru?
LO N D YN , 21 Vlh PAT. „Oailly E xpress‘  do..osi, ze wizyta gene­

rała Aciimore Stella w Gibraltarze miała na celu zbadanie możliwości 
obrony powietrznej. Wyłoniła s>ę kwesija, czy W.elka Brytanja^ ma za- 
mipnić Gibraltar na O u f ę  o ile Pfiszpanja wyrazi na to swoją zgodę, 
Kwestja ta ma wielkie znaczenie od czasu, gdy morze Śródziemne stało 
się punktem operacyjnym dla floty angielskiej.

Chiny zerwały stosunki h^nd.owe z Anglją-
LONDYN, 21 VII. PAT. Chińska Izba Handlowa, jak donoszą dzipn- 

niki z Szanghaju, postanowiła zerwać s*osu.iki handlowe z firmami angiel- 
skiemi i japońskiemi oraz zapowiedziała bojkot towarów tych krajów, 
począwszy od dnia 30 lipca. Uchylający się od tej uchwały będzie kara­
ny grzywną, towary zaś jego ulegną konfiskacie. Ubezpieczeni w aseku­
racyjnych towarzystwach angielskich i japońskich muszą rozwiązać kon­
trakty i zawrzeć nowo w asekuracyjnych towarzystwach ch.ńrkich.

Pobyt n?!n. Skrzyńskiego w Ameryce.
W ARZYNG TON, 21 VII. PAT. O fjeżdżającem) do Nowego Yorku 

ministra spraw zagranicznych Skrzyńskiego odprowadzili sekretarz stanu, 
szef p'Otokulu, ambasador francuski oraz personel poselstwa polskiego 
w komplecie. Z okazji odjazdu ministra Skrzyńskiego otwarło apartament 
wyznaczony dla prezydenta. W salonie tym podsekretarz stanu pożegnał 
min. Skrzyńskiego w imieniu rządu, wyrażając z ido wolenie z wizyty, 
złożonej rządowi amerykańskiemu przez ministra spraw zagranicznych.

W A SZYN G TON , 21 Vli. PAT. Minister Skrzyński przyjechał do 
Nowego Yorku, gdzie w dniu dzisiejszym będzie przemawiał p_zez radio 
do 25 miljonów słuchaczy.

Intrygi kowieńskie.
Litwa, Czechosławacja i Polska,

Z Kowna donoszą: Urzędowy oigan „Lichwa" zamieścił artynh, w 
którym stara się dowieść, że Litwa winna utrzymywać jak najhardziej 
przyjazne stosunki z Czechosłowacją, a to ze względu na tradycje się­
gające jeszcze w.' XV. Artykuł komentowany jest w sterach politycznych

wski. 3i Wołoszyn i 4) Miotła, two* nentame i spodzi.wają się r e a l i z a c j i  '  i f c  chęć iządu litewskiego nic dopuszc,e.ua do zbył i ego zacieśnienia 
ząc odłam poselski pod nazwą „Bia- ideałów narodowych „w związku z P ‘ty]2znycn stosum<o v pomiędzy Po.slcą i Czechosłowacją.

Angftcy wyrzucają oficerów litewskich przez 
okno.

Awantura w Kłajpedzie.
K Ł A /P E D A .  2) VII. (PAT) P o d c z a s  pobytu  e s k a a ry  angielskiej' w  K ła jp e ­

d zie  d o s z ł o  do  s t a r c i a  m iędzy m a r y n a rz a m i  angielskim i a  p olic ją .  M ary H arze  
nie chcieli  u s łu c h a ć  w e z w a n ia  policji  do  z a p r z e s t a n i a  śp iew u  i w yrzucili  p o ­
l ic ja n tó w  z  lokalu. P rz y b y ły ch  ż o ł n i e r z y  litewskich w y r z u c o n o  ró w n ie ż  p rzez  
d rzw i,  z a ś  o f ic e r ó w  p rz e z  ok n a .

Newa transtckacja oddziałów dywer­
syjnych.

Z pogranicza donoszą: W związku z odbywającemi się przesunę-
ciami wojsk na terenie Białorusi sowieckiej przesun ęło również oddziały 
dywersyjne: Z Rogozina —- oddział zostający pod dowództwem Gołubiew- 
skiego, został przewieziony do Nowego Dworu. —  Z Krajska grupa w

Echa krwawej strzela5? 
nirsy.

WARSZAWA, 21 VII [Tel.wl. , Sło­
tna“) Zamieszczona w dzisiejszych 
dziennikach porannych wiadomość o 
pojawieniu się w Warszawie odezw 
partji komunistycznej w sprawie krwa­
wych zajść nie znalazła dotychczas 
potwierdzenia. Policji politycznej nie 
udało się dotychczas wpaść na ślad 
tycn odezw. Prawdopodobnie wia­
domość ta jest zmyśloną. Par i j a k o ­
munistyczna nie przyjęła więc do­
tychczas oficjalnie na swój rachunek 
krwawych czynów żbrodniarzy.tty

jak ustalono, jeden ze sprawców 
krwawych zajść, Turewicz, "podał 
władzom fałszywe nazwisko, a pnsz- 
poif, znaleziony przy n ;m, należy do 
kogo innego. Istnieje przypuszczenie, 
iż Turewicz niedawno przedostał się 
z Rosji. Sw^go piaw dziw egonazw is­
ka powiedzieć me chce.

Śledztwo idzie opornie, wobec 
tego, iż aresztowani ucnyiają się od 
wszelkich wyjaśnień.

Kniewski, Ru.kowski i fałszywy 
'1 urewicz leżą w szpitalu więziennym 
przy ul. Dzielnej, Stan Kniewskiego 
jest w oaiszym ciągą poważny 
Wszyscy 3 są przytomni.

rząc omam poseisw puu Jrazrwą „um- lueaiow naiuuuwycu „w związku z 
tomska Wlościansko-Robotnicza Gro- wielkiemi wydarzeniami wszechiwia- 
m adau. Są 1o właśnie wyznawcy Ju x  towemi i przeoudową ustroju spo- 
ex oriente“, zwoiennicy „wszechśv. .a- łecznego w Po 'sce" ,  jak się dyskret- 
towej socjalnej rewolucji", krócej —  nie wyraża autor artykułu; secundo 
bolszewizmu. zaś przewidywania dalszycn secesyj

Reszta kluou, która w nim pozo- w łonie reszty kluou poselskiego, 
s.ała po secesji wspomnianych czte- trwającej i nadal przy zasadach walki 
rech posłów, przedstawia się nastę- parlamentarnej. Zapowiedź dalszego 
pująco: 4 posłów: 1) ks. Siankiewez, roi-Dadania się Biaror. Kluou Poseł.
2) Jaremicz, 3) Owsianik i 4) Rogula, autor artykułu upatruje w zachowaniu 
oraz 3 senatorowie: 1) W łasow, 2) się senatora Nazarewsk:ego, zasadni- 
Nazarewski i 3) Bondanowicz. Reszta czo sprzecznem z dotychczasową - 
ta dokonała nowych wyborów preze- linją Kluou Białor., mianowicie w 
sa kiubu, na którego obrano posła przemówieniu swem wyrażał on za- 
Jaremicza; dotychczasowy prezes p. dowalenie z powodu nominacji p. 
Roguia ustąpił. (Secesjoristom  prze- Raczkiewicza na ministra spraw we- 
wonzi poseł B. Taraszkiewicz). Ro- wnęłrznych i —-co gorsza— o zgrozo! 
zram ten wywołał żywe 'k om enfaize  jeździł na udsłonięcie pomnika „nie-

Stan wywiadowcy Leśniewskiego, 
znajdującego się na kuracji w szpi­
talu Dzieciąika Jezus, jest bardzo 
ciężki, ale istnieje nadzieja uratowa­
nia go. Operacja wyjęcia kul powiod­
ła się. Również udała się operacja, 
którą zrobiono w szpitalu Dziecią-.ica 
Jezus studentowi Krukowskiemu.

*

Ouegaaj o godz. 2 po pół. z k o ­
ścioła św. Baibary odbył się, przy 
tłumnym udziale publiczności, p o ­
grzeb Aleksandra Kempnera, zabitego 
w czasie krwawych zejść piątko­
wych.

Pogrzeb posterunkowego Wittma- 
na odoędzie się dz ś, o godz. 2  posile 32 ludzi z 10 końmi została przeniesiona do wsi C.epiaki —  na po- 

w prasie biało.uskiej wszelkich kie- znanego żołnierze polskiego" w Ba- fudniowy zachód od Zastawia. Do Krajska i Rogozina przybyły nowe od- poł. o Kościoła Piotra i Pawła da
runków, że ty ko przyuczymy ai y- ranowiczach, gdzie się też s ’ofogra- aZiały uformowane niedawno w gubernji Sm rieńskiej. — Siły nowych Koszykach, na cmentarz Powązkowski,
kuł wstępny w- Nr. 7 „tskry" z 27 fował następnie z gen. Januszaj- grup zostały zwiększone przeważnie o 30 —  50. *
czerwca r. o. pod tytułem ,Pieru- t i s e m ! ____________________________ ____________________________________________ _____
strójka frontu", w którym po przy- Tyle pisma białoruskie! W A RSZA W A  21.VII (tel. wl. Słowa).
grywce o reformie rolnej, przymaw.a Teraz zaś na zakończenie słów obracaniu s ;ę do Wschodu z p. Ro- tkiego dodać wypadnie, że jednak p. Minister spraw wewnętrznych p.Raoz-
się żydom od „burżujów" za ich po -p arę  o personaljach rozłamu. gulą, az go  wreszcie przelicytował! jaremicz, gdy się wspumni jego do- kiewicz zatwierdził wniosek komisa-
rozuniienie z rządem, ostrzega s :ę Niewątpliwie . czytelnik, mniej- Sprawia to wrażenie że chciał on w tychczasowe produkcje sejmowe, rza głównego policji p. Bożeńskiego
ich przed zawodem, ktorego mogą więcej crjeniujący się w biaioiuskiem fen sposób odzyskać zaufanie klubu dość marnie prezentuje tendencje Co do przyznania zabitemu podczas
doznać na tej drouze, jak się to już życiu politycznem, zauważył jeszcze i powrócić na dawne stanowisko. «parlamentarne» Kluou i nadawałby tragicznyci zajść piątkowycn poste-
stało z Ukraińcami i Białorusinami poaoza< wymieniania nazwisk' sece- Nie doczeka wszy się utworzył się więcej do bolszewickiej «Hrama- runKowernu u/ittmanowi cał owitej 
za rządów gen. Sikorskiego,_wreszc:e sjonistów i „ortodoksów" Biaiorusk. własne stronnictwo. Rzecz oczywista dy», do której zresztą, nadają się emerytury. Pozatem komisarz główny 
wspomina s ę  o ukraińskiej frakcji Klubu Poselskiego para dziwnych na że poseł Rogula, ustępując p. Tara- wszyscy pozostali oosłowie, za wy- oolićji przedstawił 23 funkc]onarju>zy 
komunistycznej w Sejmie, jat<o pro- pierwszy rzut oka szczegółów. Oio szkiewiczowi pod każdytn względem jąikiem może ks. Stankiewicza i se- policji, którzy odznaczyh się w wv-
lotypie „Bielar. S ialanska—Rabotnic powstawały pytania: 1) czemu p. (erudycji, wymowy, ogłady towarzys- natorów. Oczywista rzecz, że ludzie padkach piątkowych do Krzyża Za-
kaj tlram ady " , zapowiada się ukaza- Rogula, znany ze swych demagogicz- kiej i ł. p.), nie m ógf liczyć w no- ci, reszta K'ubu, mogą pertraktować sługi, 
nie deklaracj. ideowej tejże „Hrama- nych, bolszewizujących przemówień wej frakcji na miejsce orzewodme, z rządem polskim i pizyjść z nim 
oy" i zakańcza się twierdzeniem, że pozostał nadal w Klubie, zamiast się podpoiządkowywać się zaś p. Tarasz- nawet do jakiegoś porozumienia, lecz 
lakt utworzenia się „Gromady" jest przyłączyć do zwolenników „wszechśw. kiewiczowi nie chciał, został więc na będzie to tylko polityka, na którą 
objawem przebudowy ugrupowań socjalnej rewolucji"? i 2) czemu o- staiem miejscu, lecz i tam wobec te- m ogą ostatecznie zdobyć się i ci z 
pohtycznych ,w Sejmie nie według brano na now ego prezesa klubu ma- go  że «reszta» ma przedstawiać ele- tHramady*, bowiem do polonofilód) 
zasad narodowych, lecz socjalnych, łoznanego p Jarermeza, zamiast ks. menla względnie umiarkowane, nie bezwarunkowych, u k tó rych uczucie 
co  znowuż jest wynikiem wzmożenia Stankiewicza, jakby się należało spo- mógł on dalej obejmować stano wis- sympatii do Polski i szczerej chęci
się walki socjalno-klasowej w Polsce dziewać? ‘  ka prezesa i musiał usiąoić, pozos- porozumienia z nią wypł zwałoby oez-
w związku z kiyzycem gospodar- Otóż zagadki te dadzą sie dość tając w roli członka jak się ro mówi pośrednie, niemal, z wychowania poi-
czym. Drugi z kolei głos w tej kwe- łatwo rozwiązać, gdy się weźmie pod cni przypiąć ni przyłatać». skiego, ze zżycia się z spoleczeń-
stji zaoiało pismo biał. „Hramaćzk- uwagę antagonizm istniejący na Co zaś do drugiej zagadki to stwem polskiem i przejęcia się kulturą
rdołas", również w ariykule wstę- ile ambicji osobistych, pomiędzy po- domyślać się można, ze ks. Stankie- polską, zaliczyć byśmy mogli z pośród
pnym z dnia 5 lipca, r. b. ^Nr. 26) ałam Taraszkiewiczem a Roguią, a wicz z jednej strony sam może nie posłów jedynie: Taraszkiewicza i ks. 
pod tyiułem „Bankroctwa. ci pouny datujący się bodajże od czasu obalę- chciał zbyt wysuwać swej duchów- Stankiewicza, niestety pierwszy z nich 
k a m e e w któiym ostro aiakuje ma p. ai aszkiewicza z prezesury nej osoby ze względu na swoje zbyt się iuż zaangażował w Ki°runku 
żyoów, jako twórców i kiero- kiubu i obrania p. Roguli na ro sia- władze przełożone, z drugiej może wschodnim, drugiego zaś stanowczo 
wników „ló-stki" za ich egoisty- nowisico, co m.ało być karą za pulo- obawiano się siraszaku «klerykalizmu>, nie wystarczy dla stworzenia „ery 
czną i nieszczerą poiityKę wzglę nofnstwo. który mogliby wywlec na forum i polskiej" w polityce białorusk.ej.
dem innych, zolokc wanych przez Odtąd poseł Taraszkiewicz począł wykorzystać oponenci w razie ooioru
nicn ^mniejszości*, które obecnie rywalizować w demagogji socjalnej \ księdza na prezesa. Do tego wszys- K- Smreczyński.

JED YN E PRA W D ZIW E

IWDŁO WiffiUOWE

Nr. 229.

Śp.Akc. W ILDT  i S-ka.
w Warszawie.

R, MOZ ESL E K a RZ- 
D E N T Y ST A

powrócił i wznowił przyjęcie i:horych 
Ul 5, w. 2.

Co Jzśtje sa  ̂
w Chinach?

Sam już labirynt imion i nazwisk 
i nazw duńskich niełatwy do prze­
brnięcia; a cóż mówić o stosunkach 
panujących w tak niezmiern e egzo­
tycznej a ogromnej krainie! Marsze i 
<onti marsze generałów, przesilenia 
minisłerjalne, protesty i manifestacje 
studentów, zatargi celne, jakieś nie­
słychane awantury bandyckie, strajki, 
lywalizacja zaciekła między bankami, 
komunistyczna propaganda— wszyst­
ko to wytwarza dla Europejczyka 
istny chaos.

Spróbujmy zorjentować się w nim 
choć najsumaryczniej.

Przedewszyslkiem tedy, oto jakby 
trzon wszystkich obecnie spraw 
chińsk'ch: wzmagający się riemal z
dnia na dzień, wzdłuż całego w y­
brzeża morskiego, szerokim pasem, 
od Pekinu do Kantonu, ruch nacjo­
nalistyczny pod nieprzejednanem has­
łem „Chiny dla Chińczyków!1" ’

W obec  tego ruchu, sięgającego 
coraz głębiej w pańsiwo, od moi za 
ku Tyoetow', mocarstwa zagraniczne.

przeciwko którym ruch ten jest prze- 
dewszystkiem skierowany, zajęły wo- 
oec niego różne stanowiska  zależnie 
od tego jakie aane mocarstwo ma w 
Chinach interesy.

Tak oto Stany Zjednoczone, t ry­
walizujące co do „wpływów* w Chi- 
nacn z Europą, nie mają najmniejszej 
racji potrzymywać dotychczasową w 
Chin acn, uprzywilejcwaną sytuację mo - 
carstw europejskich. Stany Zjedno­
czone przedewszyslkiem Chińczyków 
edukują. Pełno chińskiej młodzieży w 
amerykańskich przebogatych uniwer­
sytetach; bardzo dużo profesorów 
atnerykrńskich przebywa w Cninach, 
kształcąc na miejscu młodzież chińską. 
Przeszło rruPon doia-ów wydaje rocz­
nie w Chinach, tak dobrze i nam 
znana instytucja Y. M l C. A. To też 
zarówno w sferach rządowych wa­
szyngtońskich, jaK w prnsie amery­
kańskiej nie mówi się inaczej tylko: 
„Chiny., budzą się".

„Chiny buntują s ;ę !a wołają przed- 
siawiciele wielkich europejskten 
pizedsiębiorstw handlowych, robią­
cych w Chinach dzięki uzyskanym 
koncesjom ogromne interesy a któ­
rych sama egzystencja związana jest

ściśle 7 utrzymaniem dotychczasowe 
go statu quo.

„Chiny zaczynają rozumieć włas­
ny interes narodow y"— myślą Niem­
cy, kłórzy nic już w Chinach nie 
mają do stracenia, ponieważ wszystko 
tam stracili. A m3ją nadzieję, sclde- 
biając chińskiemu nacjonalizmów, 
choćby coś nie coś odzyskać z daw­
nego, doskonałego w Cninach sta­
nowiska.

Bolszewicka Rosja ubolewa, że 
Chiny bardzo, bardzo powoli bol- 
szewieieją Świeżo w prasie parys­
kiej, ze stron wielu, zaeżęto dowo­
dzić, że niebezpieczeństwo zbolsze- 
viizowania miljonów Chińczyków 
przez agentów sowieckich r.ie jest 
tak groźne jak słychać, a przynaj­
mniej nie jes i— aktualne. Publicyści 
francuscy utrzymują, źe zbolszewizo- 
wanie chińskiego tnrowiU to kwestja 
wielu, wielu, bardzo wieiu lat. Po­
pierając „emancypowanie się" Chin, 
odzyskiwanie przez nie „niezależnoś­
ci* w stosunku do „wpływów* m o­
carstw europejskich, spodziewa się 
rosyjski rząd sowiecki zaskarbić so ­
bie tylko sympatię Chin. Nie więcej. 
StanowisKo Rosji i Niem ec jest do

znacznego stopnia wobec Chin iden­
tyczne. Rosja i Niemcy usdują wkraść 
się do możliwie najściślejszej drużby 
z Chinami, schlebiając chińskiemu na­
cjonalizmowi. Wystrzegając się jak og­
nia wszelkiej względem ruchu nacjo­
nalistycznego chińskiego— opozycji!

Japończycy zajmują w obec wy 
padaów rozgrywających się w Chi­
nach stanowisko najwyraźniej wy­
czekujące. W  przeludnionych swych 
miastach, na przeiudnionycn wys­
pach swoich tyiko czujnie śledzą: co 
się dzieje. Pełno ich wszędzie w 
Chinach. Lecz zachowują się neu­
tralnie i pasywnie. Do 'jakiej sposo­
bią się ruli? Trudno na razie przewi­
dzieć. Mają do wyboru: albo pójść 
ręką w rękę z mocarstwami europej- 
skiemi (jak to już nieraz bywało) 
albo stanąć na czele emancypacyjne­
go ruchu panazjatyckiego.

Co do charakłeru i celów rucnu 
nacjonalistycznego, chińskiego, to 
dwóch zdań pod tym względem być 
niemoże. Chińskim patrjotom-nacjo- 
nalistom chodzi o „zrzucenie z siebie 
jarzma europejskiego" w postaci np. 
wszelkich koncesyj, klóre stokroć 
więcej przynoszą korzyści „białym"

niż eksploatowanemu przez nich kra­
jowi. Chodzi o zniesienie wszelkiej 
w Chinach europejskiej eksterytor- 
jalności. Nawet poselstw obcych i 
konsulatów.

Był czas, że Chiny same wzywa­
ły europejskich edukrtorów i instru­
ktorów. Ooecnie Chińczycy są z ta­
nia, że już europejskiej nauki mają 
dosyć. Chiny —  twierdzą —  uczy­
niły już ogromne postępy. Mogą 
dalej iść o własnych siłach. 1 w sa­
mej rzeczy, np. przemysł chiński kwi­
tnie. Wytworzyła się w Cninach 
bogata burżuazja, niemyśląca już dzie­
lić się z nikim zyskami swemi. Mnó­
stwo chińskiej młodzieży wróciło do 
kiaju z uniwersytetów zarówno 
europejskich j.ik amerykańskich, z 
głową pełną „niepodiegioś nowych 
idei . A wszystko w Cninach l.cze- 
bnie —  olbrzymie. W  samym tylko 
uniwersytecie w Pek.nie kształci s,ę 
obecnie 30.000 akademików Mało 
kto wie o tern i pamięta w Eutopie.

A swoją drogą, — jeśli wierzyć, 
domniemanie dobrym, uifonnafoiom 
prasy np. p3ryski_j — Chiny pomi­
mo wszystko słabe są, niepospolicie 
nawet słane iaku państwo
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Bezczeine Kłamstwa Lifw»nów.
Zbrodniarz —  niewinną ofiarą.

Urzędowa litewska agencja telegraficzna, ,.EIia“ rozesłała do pism 
następujący komunikat:

„W  nocy z dn. 12 na 13 w pobliżu wsi Taugiele, posterunkowy 
polskiej policji granicznej przekroczył granicę litewską i napadł na funk­
cjonariusza litewskiej straży granicznej, Kazimierza Mickiewicza, strzelając 
don trzy razy z karabinu. W odpowiedzi Mickiewicz zastrzelił porcjanta 
polskiego."

Według wiadomości otrzymanych z Kowna, wiadomość la traktowa­
na jest tam jaxo zupełnie wyjątkowe już kłamstwo, gdyż przebieg zajścia 
.znany jest w Kownie równie oobrze jak w Polsce, z ustnych opowiadań.

Wybryki komunistyczne.
Mazanina na ścianach kamienic.

WAKSZAWA 21. VII. (te/, wi. S łow a). Ubiegłej nocy około godziny 2-ej na 
tpradze 2-ch osobników malowało na kamienicach czerwoną farbą nadpisy w rodzaju: 
, , precz z policją*1 „niech żyje komunizm'1 i t. d. Policja  15 komisarjalu przychwyciła 
ich podczas roboty przytem okazało się, że są to dwaj zydzi. Kierujący tymi robotami 
tajemniczy jegomość uciekł samochodem. Pościg narazie nie dal rezultatów. Takie same 
nadpisy ukazały się w innych dzielnicach żydowskich.

. ŚRODA

2 2  Dziś 
Marji Magd.

Jutro
Apolinarego

Karnieja. Jutro i dni następnycn 
anem".

uec-

L

Rabunek ^
ZDrodnlarze rozbili kasę.

W A R S Z A W A  21 V i l - ( t e l .  wt. S tów a). Z  M odlina d o n o s z ą ,  że  o k c ł o  g o d z i ­
ny 3-ej w  n o cy  d o  k - !sc* larj i  w a rsz ta tó w  elek tro -m e cn a r . icz n y e b (  3-ej Rourpadji  
■elektro-technicznej w ła m a li  się n 'e z n a n i  spraw cy , k tó rz y  s t e r o r y z o w a w s z y  r e ­
w o l w e r a m i  stróżów  n ocn y ch  rozbili  kasę i z ra b o w a l i  c a ł ą  j e j  z a w a rto ść ,  po-  
•czera z kręgli. Łtardio c ie k a w e  jest,  że między in nem i z ra o o w a li  oni ak ta  .a -  
c h u n l t o w e .

Straszliwy wybuch w 
Gdańsku.

N ajw iększy  o k ręt polski, zatonął.

Według ostatn.ch wiadomości o 
Katastrofie, której uległ polski torpe- 
dowfcc ^Kaszub*, liczba ofiar w lu­
dziach wynosi 3 osoby zabite: jeden 
podoficer, Steraniewski i dwóch ma- 
-yparzy Aleksander Zmniecki i W. 
told Maijański. W szyscy trzej znaj­
dowali się w oddziale maszyn i wsku- 
'ek nagłego wybuchu nie zaążyli 
wysKOczyć na pokład.

Nazwiska ranionych marynarzy: 
Witold Derechniewicz, Jan Bulanda 
i Feliks Rzedzik. Cała załoga statku, 
zwołana na apel, znajdowała się na 
pokładzie, lyiko jeden z oficerów i 
kilku marynarzy czynili jeszcze zaku­
py p,owiantowe na rmescie, gdyż 
sKaszub* miał za criwilę odjechać do 
Szwecji.

Świadkowie naoczni opisują w y ­
padek w następujący sposób: -

Bo kroikiej eksplozji buchnął, po­
przez zerwany pokład, słup ognia, 
wysoki na kilka metrów.— Rozpalone 
smary, oleje i narta lozpryskiwały 
się na wszystkie strony, zalewając 
urządzenia stoczni i doku. Śledztwo 
ustaliło, że eksplozji uległa cysiema 
naftowa, która znajdował się na stat­
ku.

Załoga wskoczyła do morza i tym 
■sposobem uratowała się.

Według inforniacyj, pomimo o ś ­
wiadczeń ze strony urzędowej pol­
skiej i rremierkiej, że przeczyną kata­
strofy jest zapewne nieszczęśliwy 
wypadek zapalenia się gazów nafto­
wych, lub ścieków, właściwa przy­
czyna wyaaje się niewyjaśniona i 
taje mnicza.

Wczoraj pi*zez cały dzień nurkowie 
badali rozerwane częśi ■ statku i ma- 
s z y ł i  i na podstawie ich zeznań bę­
dzie można czynić bardziej uzasad 
nione przypuszczenia co do istotnych 
przyczyn wybuctiu Niektórzy twier­
dzą, że wielki uprł spowodował za­
palenie się ścieków naftowych, i to 
było przyczyną Katastrofy. Zaznaczyć 
jednak należy, że w basenie natty by­
ło  niewiele, gdyż przed podróżą za­

mierzano dopiero basen napefnić- 
Dziś przyjeżdża z Warszawy spe­
cjalna komisja, k 'oia ma prowadzić 
śledztwo w imieniu rządu polskiego
i departamentu marynarki.

Obecnie miejsce katastrofy przed­
stawia się, jak następuje: Z brudnej 
wody wystają dwa maszty, na p o­
wierzchni wody pływają deski z po­
kładu ,,Kaszuba" i s foczni, a w pro­
mieniach słońca mienią się smary.

zatopiony tcp ed o w iec  „Kaszub" 
(w niemieckiej marynarce V 108), po­
chodził z marynarki wojennej, przy­
znanej nam przaz aljantów po po- 
wojennem rozorojei nu Rzeszy Nie­
mieckiej. Zbudowany został w 1915 
■ na stoczni „Vulkan“ i jest najwię­
kszą jednostką bojową naszej mi­
niaturowej floty wojennej. Pojemności 
415 ton, ma szybkość 28 mil mors­
kich. Uzbrojenie stanowi 8 dział ka­
libru 760 m., dwa aparaty do wypu­
szczania min . 3 do wyouszczania 
torped 45 rent. Długość wyr.osi 62 
m., szeiokość 6,2 in„ zanurzenie 
2,5 rn.

Dowódca załogi, liczącej 80 ludzi, 
jest komandor ppor. Brodowski.

„Kaszub" przed katastrofą był 
chwnowo w doku na remoncie rarzed 
kampanią letn.ą.

Ś l e d z t w o

Dzisiejszej nocy otrzymaliśmy od 
naszego korespondenta warszawskie­
go następującą wiadomość tyczącą 
śiedztwa.

W ARSZAW A 24 VI! (tel. wl. S ło­
wa). 7. Gdańska donoszą, że właści­
we dochodzenie co oo katastrofy na 
„Kaszubie" będzie mogło być prze­
prowadzone dopiero pu wydobyciu 
szczątków okrętu. Docnodzenie po­
trwa przypuszczalnie kilka dni i po 
jego ukończeniu wydana będzie przez 
komisję śledczą ostateczna opinja

Przedewszystkiem nasłąoiło tam 
takie różnicie, lozpadnięcie się wszel­
kiej władzy, że czegoś podobnego 
nie szukać w dotychczasowych dzie­
jach świata. W  chwili ooecnej rzą­
dzone są faktycznie Chiny przez carą 
zoraję generałów. Generałowie ci wa­
śnią się  ustawicznie i wadzą oez
końca prowadząc zaciekłą wojnę do­
mową. Ogromne terytorja całkiem 
już me podlegają rządowi rezydują­
cemu w Pekinie. Stolicy już właści­
wie Cniny nie mają. M orgoija  og ło ­
siła sienie państwem w aljansie z
Syberją. Mongoiscy książęta po­
uciekali w 1Q21-V*ym do Pekinu 
i Mukdenu. Anglja dochouzi do
coraz większych wpływów w T ybe­
cie, Rosja w chińskim Turkiestanie.

Generałowie rą  panam absolutny­
mi w p row incjach przez nich opano­
wanych. O w s z e m ,  posługują się par- 
tjami poiitycznemi iecż zófcRdzsją 
je bez najmniejszych skrupułów. Rzą­
dzi obecnie w Chinach siła

Marszałek Czang So Lmg (4uo: 
Lin, bo tak i owak można wyma­
wiać) osadził w Pekinie rząd i „pa­
nuje" autokratycznie w północnych 
prowincjach Chin. Jego awangardy

sięgają prawie do samego Szanghaju. 
Generał Feng, chrześcijanin, rezyduje 
na pólnoco-zaciiód od Pekinu w Kał- 
game i w górach tamtejszych ma ze- 
śroakowane główne swoje sdy zbioj 
ne. W Kanionie panem życia i śmier­
ci jest generał Sun Yat Śen. Wciąż 
usiłują go wyprzeć z południowych 
prowincyi wojska podległe rządowi 
pekińskiemu.

Tak w wytycznych zarysach przed­
stawia się sytuacja w Cninach... Co 
zaś do mocarstw europejskich, to 
Francja zaczyna godzić się z ietn, że 
nie jest rzeczą godziwą, a przede­
wszystkiem bezpieczną orać pod ku- 
ratSię Chińczyków w ich własnym 
kraju. G łośno juz i bez obsłonck 
mówi o tern prasa francuska. Trzeba 
powoli z Chin wycofywać się... Pra­
sa angielska r :e może jeszcze zdecy­
dować się na taką „ostateczność" a 
przynajmniej nie ma odwagi zatrąbić 
na odwrób W olno jednak przypu­
szczać, że w razie utracenia najpo­
ważniejszych sojuszników będzie i 
Anglja zmuszoną poddać gruntownej 
rewizji swoją dotychczasową politykę
cnmsks.

Jacz.

Wsch. pł. o g. 3 rn. 20. 

Zach. st. o g. 7 łn. 50.

WILEŃSKA
—  T elegram y i lisiy, które k o ­

lega nasz redakcyjny ied. Czesław 
Janirowski, prezes Związku Ldeiatow 
PolsKich w Wilnie, otrzymał z okazji 
swych im enin, o czem wzmiankowa­
liśmy w Słowie" wczorajszem, były 
jakby zaszczytną i mdą przygrywką 
do oachodu 50 lecia jeg o  literackiej 
i dziennikarskiej pracy, przypadające­
go na lipiec roku przyszłego.

Wśród dowodów pamięci wyróż­
niała się szczerą i ujmującą serdecz­
nością waiszawskc depesza p. mi­
nistra spraw wewnętrznych Raczkie- 
wicza. P. o. Deiegat Rządu p. Mali­
nowski zaszczycił solenizanta iisiem. 
Telegrafował z Brześcia prezes Dy-' 
rekcji Poczt i Telegrafów p. Jan Fo- 
p o w cz ; z Bohdanowa w Oszmiań- 
skiem telegrafowali p~of. F. Rusz- 
cyc i p. Jan Bułhak; z Gdańska de­
peszował kolega nasz redakcyjny p. 
Syrewicz; życzenia listowne, nie mo­
gąc być na uczcie, złożył red .J .O bst. 
etc.

Rok p;ęćaziesiąty służby dzienni­
karskiej i literackiej działalności roz­
począł w tych dniach właśnie red. 
Cz Jankowski. Niepowszedni to 
etap w każdym zawodzie. Odświęce- 
nie przez polskiego literata —  za rok 
—  złotych godów z literaturą i pra­
są stanowić będzie świąteczną datę 
w dziejach kulturalnych naszego mia­
sta.

— (s) Z arejestro w an ie  statuiu.
Delegatura Rząau zarejestrowała sia- 
tut litew skiego Towarzystwa Nauko­
wego w Wilnie, zadaniem którego 
jest badanie życia . kultury narodu 
litewsKiego.

— (s) Zaw ieszenie „O gniska".  
Jak się dowiadujemy, Komisarjat Rzą­
du zawiesił w działalności lćitra „O- 
gnisko" za uprawianie gier hazardo­
wych. Prócz tego Kom. R/ądu zwró­
cił s.ę do władz miarodajnych z pi­
smem o zamknięciu tego klubu.

— (s) Zam knięcie  klubu z w ią ­
zku inwalidów. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych powiauom ło Delega­
turę Rządu iż zamknięto «K!ub zwią­
zku inwalidów* w Wilnie, za upra­
wianie gier hazardowych. Jak wiado­
mo, powyższy klub został swego cza­
su zawieszony przez Kom. Rządu za 
uprawianie tych gier.

— (s) O p odrożeniu  mięsa. 
Jak się dowiadujemy, w związku z 
pizeprowadzoną przez odnośne czyn­
niki kontrolą cen m ęsa, która ujawni 
ła, iż ceny na mięso me uległy zwyż­
ce, najprawdopodobniej żądanie ma­
sarzy wileńskich o podwyższenie cen 
na mięso nie zostanie uwzględnione.

— (s) Ceny w W ilnie w  dniu  
21 b. m. Ceny produktów na ryn­
kach wileńskich nie uległy zmianie. 
Jedynie w związku ze zbliżającym się 
przednówkiem spadły ceny na zboże, 
za które płacili za 100 kilo: żyto — 
35 zł. owies— 33, jęczmień - -  3S zł. 
pud ziemniaków— 1.90, owies— 0.80— 
1 zł. Notuje się zmniejszenie przy­
wozu przez wieśniaków na rynki 
drzewa opałowego.

— (s) Strejk na h u c i e  szk la­
nej. W dniu 20 d. rn. wybuchł strejk 
w hucie szklanej w Wilnie. Strejk 
spowodowany jest niewypłacalnością 
przedsiębiorców. Ogółem strejkuje 
około 100 robotników.

—  (s) A g i ta c ja  m a r ia w itó w .  
Otrzymujemy wiadomość, że marjawi- 
ci, których główną siedzi >ą dotych­
czas był Płock, rozpoczęli intensyw­
ną działalność na Kresach a w szcze­
gólności na Wileńszczyźnie W  gmi­
nie Turgielskiej od pewnego czasu 
rozpoczęli większą agitację. Prócz te­
go w pociągach, kursujących na linji 
pomiędzy Wilnem a Lidą jeżdżą księ­
ża rnarjawici i rozdają specjalne „we­
zwania" do wszystkich, nawołując J o  
zapisywania się w „Księgę Żywota". 
W wezwaniach zapowiadają rychły 
koniec świata. W  wezwaniu tein za­
znaczają, że zapisywać się do „Ks.ę- 
g i “ tej mogą nie tylko chrześcijanie 
lecz żydzi i mahometanie.

— A resztow an ie  fałszerza w ła­
snych  dokum entów . Przed paru 
dniami został ujęty były referent 
Okręgowej Dyrekcji Lasów Państw o­
wych Leon Mandler. Ooecnie wymie­
niony zajmował kierownictwo poli­
gonu wojskowego w Podbrodziu.

Manciler oskarżony o sfałszowa­
nie świadectwa matury i dyplomu o 
ukończeniu wyższych kursów leśni­
czych.

— W  s p r a w ie  I l i e ic z a .  Z Wi!. T-wa 
Rosyjskiego oti zymujemy następującą n o ­
tatkę:

W obec tego, że w związku ze sprawą 
tlliiiicza w niektórych dziennikach wileńskich

zostały umieszczone wzmianki, podające fa ł ­
szywe i mogące kompromitować Wileńskie 
Towarzystwo Rosyjskie wiadomości o tem, 
że llliniez rzekomo był członkiem tego T-wa 
i udzielał jemu pomocy materjalnej, wskutek 
czego wykrycie jego afery szpiegowskiej w y­
w ołało  -zekomo „wstrząsające" wrażenie 
na człuiików JKileńskiego T-wa Rosyjskie­
go,— Zarząd Towarzystwa zwrócił Się do 1J . 
Delegata Rządu z prośbą o przeprowadzenie 
dochodzenia celem stwierdzenia fałszu po­
wyższych wiadomości oświadczając, że 11H- 
nicz nigdy członkiem Wileńskiego T-wa R o ­
syjskiego nie był i nie jes.,  żadnych ofiar 
od niego Wileńskie T-wo Rosyjskie nigdy 
me otrzymywało i wogó'e  żadnej styczności 
z Illiniczem nigdy nie miało-

— Z arząd  Kasy C horych  m. 
W il n a  na posiedzerru w dn. 20 b.m. 
załatwił, m. .n następujące sprawy: 
uchwalił wniosek d-ia 1. Rafesa i Dy­
rektora w spraw e obliczenia wyna­
grodzeni t dodatkowego lekarzom re­
jonowym za wizyty nadliczbowe do 
obłożnie chorych w pierwszem ‘pół­
roczu 1925 r., przyjął do wiadomości 
sprawozdanie d-ra I. Rafesa z odwie­
dzenia Kasy Chorych w KraKowie; 
zatwierdzając z pewnemi zmianami 
przedłożony przez prezycijum preli­
minarz budżetowy na 3 ci kwartał 
b. r. powołał komisję w składzie 3 
członków zarządu, dyrektora oraz 
naczelnego lekarza kasy, celem zba­
dania i opiacowania pianu reoutccji 
wydatków na płace personelu leczni­
czego; do czasu rozpatrzenia w ca­
łokształcie sprawy zażaleń chorych 
kasowych, będących na leczeniu w 
sanaiorjum T-wa O Z E uchwalił, 
określając tta 15 ilość chorych kaso­
wych, lokowanych w tem senato- 
rjum, zbadać przez komisję lekarską 
k. ch. stan zdrowia obecnie znajdu­
jących się fam chorych i od wyników 
uzależnić ich dalszy pobyt w sanato- 
rjurn wzgl. wypisanie i dopełnienie 
do wskazanej normy przez zakwalifi­
kowanie nowych chorycft—w pierw­
szym rzędzie członków kasy (ubez­
pieczonych); pozaiem • załatwił • kilka 
spraw personalnych, resztę porządku 
obrad wooec spóźnionej pory odra­
czając ao następnej sesji.

—  (s) O rganizacja  to w a rz y ­
s tw a  w yścigów  konnych Nawią­
zując do starej tradycji przedwojen­
nej, kiedy za czasów rosyjskich urzą­
dzane w Wilnie wyścigi konne zali­
czane były do pierwszorzędnych wy­
ścigów w Rosji i zagranicą oabyto 
się w dniu 20 b. m. pierwsze orga­
nizacyjne zebranie ddwnych członkow 
Wileńskiego towarzystwa wyścigowe­
go, w którem wzięli udział pizedsta- 
wiciele 23, 13 i 4 pułków ułanów, 3 
D. A. K. przedstawiciele towarzystwa 
rolniczego na czeie z p. Wagnerem i 
b. prezesem towarzystwa wyścigowe­
go p. W. Łęskim. Na tem zebianiu 
postanowiono wznowić iziałainość 
dawnego iowarżystwa wyścigowego, 
przez zorganizowanie go i wybranie 
specjalnej komisji, któraby opracowała 
i przystosowała dawny statut do o- 
becnych warunków W  celu opraco- 
wania nowego statutu wyznaczono 
walne zeoranie na dzień 1 .VIII r. b. 
W związku z tern na powyższem ze­
braniu przedstawiciele kluou 3 Bry­
gady Jazdy oświadczyli ze przyłączają 
się do powstającego towarzystwa wy­
ścigowego. Prócz tego postanow.ono 
przystąpić do budowy w Pośpieszce 
na placu wyścigowym ouarowanym 
na ten cel przez p. Aleksandrow:cza, 
trybun dla publiczności i stajen dla 
koni. Towarzystwo wyścigowe pę­
dzie utrzymywać kontakt ze znajdu­
jącą się przy towarzystwie lolniczem, 
sekcją chowu koni

—  Sport. W medzieię 26 b. m. 
odbędą się w Parku 5p. im. Gener. 
Żeligowskiego o godz. 4-ej po poł. 
mięazykluboY/e zawody kolarskie, or­
ganizowane przez Wii. T-wo Cykj. 
i Lyżw. W zawodach biotą udział 
koiarze z klubów sport. „Makabi" i 
„Zaks".

Między iunemi biegami figuruje w 
programie bieg na przełaj: Paik Sport.— 
Aleja Syrokomli— Góry Trzyiuzyska - -  
Wi.enka— Park Sport. Po zawodacn 
rozdane zostaną zwycięzcom nagrody.

TEATRY i MUZYKA.
— T e a t r  P o lsk i .  W y s t ę p y  A le k sa n d ra  

Z e lw e r o w ic z a .  Gościna znakomitego artys­
ty i reżysera umożuwia kierownictwa Teatru 
Polskiego wystawienie oryginalnej angiel­
skiej krotochwili Hodges‘a i Percyyaha „ii iU- 
haul/*, która w ubjiegłym sezonie zdobyła 
wieikie powodzenie w Waiszawie. Sztuka 
ta, przy 'Tiżej dozie numoru, posiada także

' piei w.astek sejisacyjności, w doorym stylu, 
tak chętnie widziany zawsze na scenie. Al. 
Zelwet ow ici w roli „Hau-hau" daje  nam 
nowe arcydzieło swego talentu. Dalszą obsa­
dę tworzą Z. Jaroszewska, E. Tenklów na, 
J .  Balcerówna, M. Godlewski, K. Kijowski, 
K. Wyrwioz, L. Wołłcjko, J .  Hajduga i inn i. 
Jutro  i ćni następnych „Hau-hau!/,

— T e a tr  L e tn i .  Na dz.ien dz.siejszy za­
powiedzianą została premjera nadwyraz 
eiektownej i wesołej opereiki wooewiiu 
Gothow Gruneke „Za oceanem". C nł*ść  
ujęta w 4 barwne obrazy z. życia emigran­
tów, udających się do Aineryki. W  wyko­
naniu bierze udział ccly zespół teatru Letnie­
go, pod reżyser ją K. Krugłowskiego i ba'u-

WYPADKl 1 KRADZIEŻE,
- B e z cz e ln y  n apad za 2 0  z ło ty c h

Dnia 20 b. m, około godziny 22 naprzeciw­
ko domu Nr. 83 przy ul, Subo-z 3-ci, ban­
dytów uzbrojonych w noże i kije dokonało 
napadu rabunkowego na powracających J o  
wsi Góry, Stanisława i Leona Kredzów. 
Napadniętym zrabowano 20 zł. Złoczyńcy 
Stanisławowi Kredzowi pokaleczyli twaiz i 
głowę, zaś Leonowi jeden z napastników 
przebił nożem lewy policzek i uderzył go 
lępem narzędz eni w czoło. Po dokona mu 
napadu bandyci jak  zwykle zbiegli.  Jak się 
ckazało jeden z napastników był Władysław 
Taraszklewfcż.

—  Franciszkowi Hrypałoszowi (Uniwer­
sytecka 8) w piwiarni (Biskupia 14) wyciąg­
nięto z kieszeni pieniądze oraz dokumenty 
osobiste.

Z KRAJU.—
— (s) E c h a  pożaru w  m. Ku- 

rzeńcu. Jak wiadomo, w dniu 2.VI 
r. b spaliło s>ę prawie, że całe mia­
steczko Kurzemec, przyczem uległy 
zniszczeniu 103 budynki zaś prawie 
ze wszyscy mieszkańcy tego miaslecz- 
Ka pozostali podgołem niebem. Otóż 
obecnie dowiadujemy się, że dzięki 
energicznie podjętej, ze stronny czyn­
ników rządowych, akcji— mieszkańcy 
tego nrasteczka zaczęli potrochę od­
budowywać się. W pierwszym rzędzie 
przyszła z pomocą pogorzelcem dy­
rekcja ubezpieczeń, dyrektor której p 
Rarkiewicz wraz ze swoją „orygadą" 
złożoną z pp. Karpowicza, Chodase- 
wicza, Pileckiego i Wiimora, już na 
drugi d2ień po pożarze oszacowywali 
zniszczenie i zaraz wszystkim po 
gorzeicom, pomimo że od r. 1923 
me wpłacał, oni Skłaaek ubezpie­
czeniowych, zostało wypłacono ubez­
pieczenie. Ogółem wypłacono— 805Ó9 
zł. Prócz wyżej wspomnianego wy- 
paGku zostało wypłdcono pogoizel- 
com m. Disiewicze pcw. Dumłowic- 
kiego— 26690 zł i m. Łuck-Kozłow- 
Sni, w którym spaliły się 43 budyń 
ki —  25,000 zł. Zaś ogółem od dnia 
1 stycznia r. b. do. 15 b. rn. wypła­
cono 219495 zł.

TELEG RA M Y.
Dymisja gabinetu  p o r tu g a l­

skiego.
LIZBONA, 21 /VII. Pat. Wobec 

odmowy prezydenta republiki roz­
wiązania parlamentu gabinet podał 
się do dymisji.

R ob otn icy  n ie m ie ccy  w P e te r ­
sburgu

M OSKW A, 21/VI1. Pat. Wczoraj 
przybyła tu z Leningradu delegacja 
niemieckich robotników.

Straszny w y p ad ek  w  Madrycie
PARYŻ, 21 /V11. Pat. „Petit Pari- 

sien" donosi z Madrytu, że na jed­
nej z ulic samochód wjechał na 
chodnik, zabijając wiele osób. O bu ­
rzony tłum zlynchował szofera.

Z a w a l .I  się m ost.
B1AŁOGRÓD, 21— VII. Pat. Pod­

czas jednej z uroczystości lokalnych, 
w której brało udział dużo osób, 
zawalił się most pontonowy na rzece 
Sawie. Pięć osób spaoło do wody. 
Wydobyto dotychczas jedne zwłoki.

W ykrycie  organizacji sz p ie g o w ­
skiej w  C zech ach .

PRAGA, 21— VII, Pat. W zwią­
zku z wykryciem na szeroką .skalę 
zorganizowanej akc;: szpiegowskiej
komunistów policja aresztowała se­
kretarza gienieraluego czechosłowac­
kiej partji komunistycznej oraz cztery 
mne osoby.

Nowości wydawnicze.
— „Tygodnik W ile ń s k i '1 (Af 15) za­

wiera między iunemi wywiad z p. mm.sirem 
Racz. kie w azem  w sprawie zagadnień kultu­
ralnych na Wileńszczyźnie. 1’. minister jest 
zdania, że „Reduta w Wilnie ma widoki 
p.ęknego roz.voju", że sia.iie się „prawdzi­
wą reuuią wileńską, promieniującą ‘niezależ­
nie od zmieniających się oko icznośoi oraz na 
długą przyszłość—na kresy i Polskę". O za­
pomniał!) m muzyki' wileńskim ksiedu Wo- 
rońcu pisze szczegótnwo az ''rimtowną kom ­
petencją dr. Tad. bzeligowski

— „ W ia d o m o ś ć  L ite ra ck ie ' '  (N» 29), 
które pierwsze zaangażowały się w prze- 
wartościow^wanie „Pana Tadeusza',  wy­
dostają teraz raz porazw z kurzów oibljo 
recznjcii  jo w o d y ,  że w sądzie swym o ar­
cydziele Mickiewicza nie je s i— p J .  N. Mil­
ler bynajmniej odosobniony. Oto nap. sam 
Norwid w paru listach do Kraszewskiego 
wyraził się o „Panu Tadeuszu" bardzo 
bardzo... u jemnie. Ironizował wcale niedwu­
znacznie: „Jest to poemat aicynarodowy, w 
którym jedzą, piją, grzyoy zmerają i czekają 
aż Francuzi przyjdą zrobić im Ujezyzr.ę". 
Powiedzmy natychmiast: pisał to Norwid w 
lSóó-tym niemogąc, w żaden sposób znaleść 
nakładcy na drugi tom — własnych swoich 
pism.

Redaktor
Stanisław Mackiewicz
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* l . E . S E C S & L L e ‘ ^ =
Sp Akc

, ......
Bilans otwarcia w złotych na dzień 

l go  stycznia 1924 r.

A k t  y w  a.

P _

RT

Kasy Zł. 1.458.50
Papierów Wartościowych . » 279,58
Zalicżeń . . . . 638.90
Towarów 130.854.51
Ruchomości . . . . Yf 23b.0u0.—
Nieiuchomości n 400,000.1'--
Dłużników . . . . n 10.816.9S
Wierzycieli przedwojennych » 92 844.33
Wydatków na r. 1924 n 552.38
Dłużników, Ruchom, i Nieru­

chom, w Rosji . 1 —
Zł. 872.446,18

s y w  a,

Kapitału Zakładowego Zł. 500.000—
Rezerwy specjalnej do dyspoz.

ZarząTu . n 1I9.6C3 56
Banków . . . . » 8.415 35
Akceptów . . . . » 74.141.96
Wierzycieli . V 69.629.96
Wierzycieli przeawojennych n 92.844,33
Kasy Oszczędności Pracowników . 1 —
Kasy Przezorności . n 1 —
Czystego Zysku za r. 1922 i

1923 . . » 7.749 02
~ 7 T *872.440 1S

R ach u n ek  s tra t  i zysków za ro k  1924. 

D e b e t (Straty)

Koszta Handlowe i Administacyjne. 
Różnice Kursowe .
Spisano na Amortyzacje 
Czysty Zysk za r. 1924

K r e d y t (Zyski). 

Zysk Brutto.

Zł.

Zł.

441 429.8 
10.496.1 

44.200—  
7 065 92 

509.191.88

Zł. 509 191.88 
Zł. 509”'91.8  8

Słan ra ch u n k ó w  r a  dz. 1 Stycznia 1925 r. 

A k t y w a .

R-k Kasy . . . .
„ Papierów Wartościowych .
„ Weksli . . . .
„ Zahczeń.
„ Towarow 
„ Ruchomuści .
„ Nieruchomość*
,, Udziałów 
„ Dłużników 
,, Dłużników wą.piiwycn 
,, Wierzycieli przedwojennych 
., Wydatków na r. 1925 
*, Dłużników, Ruchom, i Nieru 

chom. w Rosji .

P a s  y w a.

R-k Kapitału Zakładowego 
,, Kapitału Amortyzacyjnego 
„ Rezerwy specjalnej do dyspoz.

Zarządu . . . .  
,, Banków.
„ Akceptó v 

ip y, Wierzycieli . . . .
„ Wierzycieli pizedwc jennych 

■ ,,. Kasy Oszczędności Pracowników 
Kasy Przezorności .

„ Sum Przechoonich .
Czystego Zysku za r. 1924

Zł. 9.5)0.20 
5.279.58 

43 029.25 
2 442.45 

415.643.69 
241.999.21 
400 000—  

500—  
67.717 67 

1.997,05 
92.844.33 

5 061.00

1 —
Zł- ł .286.040.33

Z ł 500.000.—
44.200—

119,663 56 
78.089 55 

217.035.75 
220.832.50 

92 .84433  
1.92 
1 —  

0.311.80 
7.065.92

Aktualne książki Wł Studnickfego

Zarys z>em pcłnocno-wschounich z tabelami statystycznemi 7 zł. 

Współczesne państwo litewskie . . 1 „

Zarys państw bałtyckich . . . . . 7 „

Stusunki gospodarcze polsko-niemieckie . . . 2.50

Za.ząd Spu.lk; Akcyjnej p. f. Dom Handlowo Przemysłowy E -c ia  
Alszwang w Wilnie mniejszym zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, 
że nadzwyczajne walne zgi-imadzenie akcjorarji-szów S p ć łk .  od­
będzie się w sobotę dnia . 4-go sierpina 1925 r. d godz. 19 m. 3 0  
w lokalu SDÓłki przy ul. Wielkiej 42 z następuiącym porządkiem

d z k m ym :
i )  W ybór przewodniczącego zenran.a, 2) odczytanie proto­

kołu poprzedniego Walnego zgromadzenia z dnia 26 m a ja  i925 
r., 3) odczytanie listu akcjonarjuszów z inia 20-go Lipca 1925 r ,  
4) Sprawozdanie Zarządu za pierwsze półrocze 1925 5) referaty
członków zarządu w  sprawie trudności wykonania u ch w a ł  po­
przedniego walnego zgioinadzenia z dnia 26 maja 1925, 6) Spra­
wa dalszego .sinienia spółki, 7) W olne wnioski.

R ek lam a tylko w te d y  p o p ła c a ,  g d y  się ją 
p r z e p r o w a d z a  p la n o w o  

Pi ar. p olega ,  m ięd zy  innyrn',  na  odrtowiedniwi 
w y b o r z e  w y d a w n ictw  dla k am p anji  o g ł o s z e ­

n iow ych .

J 1 0  ( 0  9 “

o a p o w ia d a  wszelidm w y m a g a n io m  jakie, w  
z a k re s ie  re k la m y  stawiać m o ż n a  p ism u; p rócz  
te g o  z a p e w n ia  sw ym  klijentom n a jle p sz e  wn 
runki i n a ja k u ra tn ie jsz e  w y k o n a n ie  z a m ó ­

w ień.

Administracja W ydawnictwa —  
ul. Mickiewicza 4, teief. 228 .

o r a z  w szystkie  b iura  re k la m o w e  w  W iln ie  i 
c a łe j  P o ls ce .

O B W I E S Z C Z A N I E .

Komornik przy Sądzie O kręgow ym w Wilnie Franciszek 
Legieckt, zamieszkały w Wilnie, przy ul. Wileńskiej Nr. 2SI5, 
zęo lnie z ar'. 1030 U. i°. C. obwieszcza, ;ż w dniu 28 lipca 1925 
r., o gc .zimę 10 rano w Wilnie, przy ul. Słowackiego Nr 10 od­
będzie s;" sptzedaż z licytacji publicznej majątku ru chom ego S ‘a- 
nisława Giebułtowskiego, składającego się z me pif, kosi juniu i ze­
garka złotego, oszacowanego na stime złotych 461.—

Komormk Sądowy (—) F. L eg ieck i. 

O B W I E S Z C Z E N I E .

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Wilnie Franciszek Le- 
giecki, zamieszkały w Wilnie, przy ul. W leńsk ie j  Nr. 28|5, zgod­
nie * ait. ,030  U. P. C., obwieszcza, iż w Jnm 29 i pca 1925 r .  o 
godzinie 10 rano, w W,Inie. r,rzy ul. Śniadeckich Ni. 4|7 odpędzie 
się sprzedrż z licytacji publicznej majątku ruchomego Cbaim a 
Szyndera, składającego się z mebli, forep jauu i luslra-tremo, osza­
cowanego na sumę zł. 560—

Komornik Sądowy (—) F. L eg ieek i.

O G Ł O S Z E N I E

Zarząd gminy Trociciej ogłasza orzetarg na bu­
dowę gmachu urzędu gminnego w Trokach w/g 
projektu i kosztorysu. Przetarg odbędzie się dnia 31 
lipca r. b. o godzin,e 11 rano wiokalu Urzędu G m in ­
nego w Trokach Projekt i kosztorys można oglądać 
w wydziale powiatowym w Wilnie ui. Wiieńska 12 
oraz w Urzędzie Gminnym w Trokach.

Oferty w z?p>eczętowanych kopertach należy 
składać do Urzędu gminnego do godz 10 rano dnia 
31 lipca r. b. Przy ofertach należy złożyć wadjum w 
k w o J e  5 proc. od sumy kosztorysowej za pokwito­
waniem gminy lub kasy skarbowej Po dokonanym 
przetargu ofertamr pisemnemi odbędzie się jeszcze 
przetarg ustny.

Przy ostatecznem zdecydowaniu zdania robót 
zarząd gminy zastrzega sobie prav'0  wyboru przed­
siębiorstwa według posiadanych referencyj i niezależ­
nie od zgłoszonej sumy.

Zarząd gm iny Trockiej.

D R U K A R N I A

„WYDAWNICTWO W tó S K !E “
K w a s z e l n i a  23  (M. Stefańska;

E gz .  od 1 9 0 6  r,

D R U K A R N IA  O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO  
SK ŁA D A N IA  I D R U 
K A R S K I E  N A J­
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z  M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

rg:ji 
•i !

O P U Ś C I Ł  P R A S Ę

JL  i  m , a,st a S Z K O L N I C T W A  
ZIEMI W ILEŃSKIEJ

Z A W IE R A  . N A JŚ W IE Ż S Z E  D A N E  Z D Z IE D Z IN Y  S Z K O L N IC T W A  

W  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE  I  O B R A Z U JE  C A Ł O K S Z T A Ł T  P R A C Y  
^  O Ś W I A T O W E J  W  L A T A C H  1 9 1 9 — 1 9 2 5.  <=>=>

CENA 2 ZŁOTE.
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Si glDO NABYCIA W SZĘDZIE

na s ą  n a j ie o s z y m  |B
j| dowodem,

i®'-* L iczne zaśw iad czen ia  i po- 
| dziękow ania  są najleoszym

W r.iewelkiej ilości posiadane korn- 
piety ’ „Dodatku Ilu strow an ego*4 !jj 
«ą do nabycia w naszej Administra­
cji. Niezwykle dostępna ich cena, 
wspaniałe wykonanie i wielce uroz 
maicony dobór zdjęć fologralicznycli g, 

zyskały powozechne uznanie. J

TEATR POLSKI

w y s t ę p y  

Al 2 E L W Ł R O W I C Z A  

Dziś premjera

HAU-HAU
kiotochwila Hodges4a i Percyval‘a. 

Początek o g 8 ni. 15

I
I
9
$
9
I
n

ze

i

tępi najskuteczniej

SZCIC5H I M5SW
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

5

Ma z ie m ię  dn 
spizr daniaf

Gdzieżskutei zniej moż­
na o tern ogłosić jak 
w jedynym na Kresach 
poważnym organie zie-

f fc  „Słowie"

Zł. 1.2o6.046.33

i

J R  2 ^ 0  L I N
jest  najpiękniejszą 1 
najtrwalszą f a r b ą  
emalj..  w św iecie ,by­

wa w  różnych kolorach i nadaje powierzchniom wygląd porcela­
nowy. Do naoycia w większych składach larb i aptecznych. 

Przedstaw, na Wilno Ch. Fajmuszewicz, 2-ga Szklana S.

Czy jesteś członkiem 
Li O. P. P*

T t A T R  LETNI.

Dziś premiera

| Z A  O C E A N E M
ą  operetka-wodewil Gothow-Grunecke 

^  Początek g. 8 m. 15. ^

m & s s m

G d y
A gro n o m  - o r g a n i z a to r

szukasz
m ie sz k a n ia ,

daj ogłoszenie o tern
i-mi w celach podniesienia zysków i war- n ê *
ści, oraz ptzj-jmuje roboty parcelacyjne WI<yK,e pieniądze, sze-

posiadający poważne rekomendacje i dłuż­
szą rutynę, pizyjtnuję lo oo ty  organizacyjne 
w mająikacn, melioracji i zarząa; enie tako 
wy

O  . 1,  . u  u .  ■ y u u i j  u m  , v . j a ,  i  i - 1 —  ,  ■ . -

majątków według ostatnich pi zepisów reformy r0 v0 Poczytne to P‘= 
rolnej. Oferty kierować do Biura Ogłu- .n‘ )  zapewni 
szeń S .  J  u t a n a, Nie»necka 4, tel. iż22,

ci na
tychmiast dziesiątki 

otert.

2  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO ©  
^  o .  ra  ZWIĄZKU ZIEMIAN m  o . s *
0  ZA W AL.N A  1 telefon  b iu ra  1—47; B O C Z N I C Y  4 — 62

P O L E C A ;
O W I E S
Ż Y T O
M Ą K Ę  żytnią i pszenną
S Ł O N I N Ę
C U K I E R
S Ó L

m
9
9
9

M M M M  B ■ J ŁM JŁJŁM JI J O L
RADA WOJEWÓDZKA ZWIĄZKÓW ZIEMIAN W I l .E W S K 1 E J

H 5 E = = s  W Y D Z I A Ł  L E Ś N Y  —

W I L N O ,  = : = ; = :  ul. ZA WALNA 9.

P o l e c a  d o św iad czo n ych  ru ty n o w an y ch  fa ch o w c ó w  dla w y k o n an ia  po cen ach  
:n  zz: konkurencyjnych  w szelk ich  ro b ó t  tak sacyjn o-leśn ych  i m ierniczych: er:

U rz ą d z a n ie  g o sp o d a rs tw  le ś n y c h  i s z a c o w a n i e  d r z e w o s ta n ó w .
P o m ia ry ,  n iw elac ja  i tak sacja  g r u n t ó w  i lasów

S p o r z ą d z a n i e  w sz e lk ich  p la n ó w  i o d ry só w .
E k s o e r ty z y ,  inspekcj‘a i n o ia d y  fa ch ow e .

Z a s tę p stw o  s tro n  w  U rz ę d a ch  i i * * ,  instytucjach.

G odziny przyjęć — codzleń od  godz. 9  do 2  po  
poł. za  wyjątkiem niedzie! i dni św iątecznych

f @ i ; @ » © 8 © r
KSIokój utneDiowany 
** w komfortowym 
domu. C e n t r u m .  
Wszysikie now oczes­
ne wygody, całodzien­
ne utrzymanie. D o ­
godne warunki. Dia 2  
panów lub m ałżeń­
stwa. Gdańska 6 ni. S 

od 12 -  8.

9 s ó l
B  9  . _  _ _ _ _ _ _          -
99999999999® *99999999 m^  h m m m m n m ss m »  b MmmMMmmmmmm m

►ęczna prasa diu- 
karska do sprze­

dania. Wiadomość w 
Administracji pod 
 „p-asa".______

T a n .o ,  solidnie,  
SK u teczn ie .

Gdyś zgubiłdokument, 
a me chcesz aby z. 
niego ktoś niepowoła­

ny korzystał,-  nie 
zwlekając ogłoś w 
„b>ŁOYVit.“ uniewa­

żnienie zgubionych 
papierów.

Wydawca w zastępstwie współwłaścicieli —  S t a n is ła w  M a c k ie w ir z .  Reosktor odpowiedzialny Z e r o n  Law i.isK ., DtukarnW .Wydawnictwo Wueńskie", KwaszeJna 23.


